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s *  IV -ej s tro n ie  —  1.60 f., 
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n e  o g ło sz e n ia  po 30 fen 
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Administracja mięsa 
e?ą się  pod NU 4-ym przy 
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I»SŁ6W«U.

445*3 d ie  lis tó w  i d ep asa :
„Is'safa", Sosnowiec!.
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Prenumerata wynosi: Z odnosze
niom rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 36.00 — 
gwartainie mk. 18.00 —
miesięcznie mk. e.oo.zprze- 
eyłką pocztową mb. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena nu
meru pojedynczego 80 fen

lećak cja  otwarta od 8 rano do 
T wieez. — Rękopisów na
desłanych Redakcja n i o 
swraca.

Ididziały własne: W Będzinie ul.
Małachowskiego 8, w Dą
browie ul. Sienkiewicza
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Wioski dramat cyrkowy w 5 u c z ę 
śc iach  w roli g łównej w y stęp u je CUDOWNA MAŁPA JACK

N A D  P R O G R A M !  
W ystępy zna k o m iteg o  h u m o 
rysty, u lubieńca  publiczności

ANONS!
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(Rząd włoski za popularyzacje tego obrazu wyznaczył film ie M ilano- 
Film 1,000.000 lirów subsydjum).

Polecamy film ę tę szczególniej dla zakładów naukowych oraz szerszych  
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W torek dnia 17-go lutego 1920 roku

Towarzystwo „Lutnia" w Sosnow cu
urządza ostatnią

WIECZORNICĘ
dla członków i wprowadzonych gości.

P o c z ą te k  o  g o d z in ie  7 -e j p u n k t.

ści z G.
„Policja" niemiecka 

na G. Śląsku.
Katowice, 14 lutego.

„Polak", organ narodowego 
stronnictwa robotników w ar 
tykule „Policja czy wojsko®, 
omawia kwestję formacji woj
skowo policyjnych na Górnym 
Śląsku.

Niem cy, ustalając dla pcli 
cji bardzo wysokie kredyty, 
powiększyły jaj liczbę do gra
nic wprost niemożliwych. W 
samych Katowicach jest 600 
policjantów. Policja bezpieczeb 
stwa jest formacją o typie ści
śle wojskowym, a należą do 
niej ludzie, pozbierani ad hoo 
ze specjalnie wydelegowanych  
w tym  celu najpewniejszych 
żywiołów z całych Niemiec. 
Policja ta pobierając żołd cd 
władz wojsitowych, mająca w

swym składzie bardzo wielu 
oficerów, jakkolwiek przebra 
nych po cywilnemu, ma po
chowane karabiny m aszynowe 
i inną broń najnowszego sy  
stemu i doskonale jest do Uz 
żywania jej przygotowana. Po 
licja ta przed przybyciem  
wojsk koalicyjnych, żadnej 
służby policyjnej nie pełniła i 
dopiero przed obsadzeniem G. 
bląśka, każdy oficer i żołnierz 
o rzym-il pisemne wezwanie do 
s użoy.

Redakcja „Polaka* apelowała 
do władz plebiscytowych, wro- 
bec czego formacje te zostały  
bezwzględnie usuniętę, a za
miast nich sprowadzono od 
działy do pełnienia funkcji 
rzeczywiście policyjnych, gdyż 
stan obecny spowodowałby cią
głe starcia z ludnością w ro
dzaju ostatniego morderstwa 
górnika Piotra Niedurnego.

Oddić S lą ik  pniakom 
bez plebiscytu.

Londyn, 16 lutego.
Ag. Hav. donosi:
.D aily  Graphic" proponuje, 

by państwa sprzymierzone za
wiadomiły niemców, że w ra 
zie odmowy wydania winnych 
wojny mogą utracić korzyści 
przewidziane w traktacie po
kojowym jak np. oddanie Ś lą 
ska Polsce bez plebiscytu, o 
raz Gdańska.

(O projekcie powyższym do
nosił nasz koresp. paryski 
przed 10 dniami, w depeszy, 
umieszczonej w „Iskrze").

Ucieczka niemców.
Katowice, 15 lutego.

Codziennie przybywają do 
Wrocławia setki rodzin nie
m ieckich z G. Śląska, które 
„nie czują się  bezpiecznymi" 
pod opieką okupantów;

W szystkim  uciekającym  
mieszkań dostarczyć niepodo
bna, ale magistrat wrocławski 
zaopiekuje się  tym i zbiegami, 
którym na G. Śląsku, jako 
niemcom, grozi niebezpieczeń
stwo.

„Katt. Ztg.B, zamieszczając 
powyższą wiadomość z Wro
cławia, pisze, iż obowiązkiem  
niemców jest wytrwać na po
sterunku w kraju ojczystym , 
by tu reprezentować niemiec- 
kość. Kto tego obowiąiku ho
noru nie spełni, ten na żadną 
pomoc we Wrocławiu liczyć  
nie powinien.

„Slćheiheitswthr* zostanie.
Katowice, 17 lutego.

(Od własn. kor.)
Pogłoski, Jakoby „sicher- 

heitswehr" miał zostać roz
wiązany napełniły niemców ta
kim niepokojem, fee się zw ró
cili w tej sprawie z zapytaniem  
do oddziału wojskowego kcmisji 
m iędzykoalicyinej. Odpowie
dziano im, jak piszą niem iec
kie gazety, że komisja m ię 
dzy koalicyjna .tym czasem  „si- 
chsrheitswehru" rozwiązywać 
nie zamierza.

Kossta okupacji.
Katowice, 16 lutego.

Koszta okupacji wynoszą: 
dla Górnego Śląska 60ę miljo- 
nów franków, dla Prus wschod
nich 475 miljonów franków w 
walucie francuskiej.

Żniwo śmierci.
Katowice, 15 lutego.

Na całym G. Śląsku h isz
panka zabiera dziennie setki 
ofiar. Pomimo kilkotygodnio- 
wego srożenia się, epidemja 
bynajmniej Eie słebnie, aofia-  
rą jej pada bardzo wielu niem- 
cow, urzędników, inżynierów, 
nauczycieli i t. p.

Jak dotychczas, wszelkie na
rzekania prasy, są grochem na 
ścianę: nikt z epidemją nie 
walczy.

Oto jeden z obrazków słyn
nej „kultury niemieckiej".

Polska musi mieć 
port morski.

Posiedzenie sejmowe z dnia 
10 go lutego powiedziało Pol
sce i światu całemu nieodwo
łalnie, że Polska chce mieć, 
musi m ieć i będzie miała wła
sny port morski.

Słowa marszałka, posła de 
Rosseta, Jako referenta wnio
sku rządowego w sprawie b u 
dowy portu morskiego na l e 
wym brzegu W isły, posła Da
szyńskiego i m inistra robót 
publicznych Andrzeja K ędzio
ra, wypowiedziane w tej spra 
wie, nie pozostawiają żadnej 
wątpliwości, że stworzenie por 
tu morskiego tworzy teraz ideał 
polityczno gospodarczy pań 
stwa i narodu polskiego. Od 
tego ideału Polska nie odstą
pi...

Rzecz jasna, że Polska nie 
potrzebowałaby tworzyć portu

morskiego, gdyby Gdańsk był 
przypadł całkowicie państwu 
polskiemu, albo gdyby nawet 
w stosunkach, wytworzonych 

"przez traktat wersalski, niem- 
cy gdańscy odłożyli na bok 
tradycje hakatystyczne z  ostat
niego ćwierćwiecza panowania 
pruskiego i traktowali sprawę 
pcrtu gdańskiego i przyszło
ści gospodarczej sw ego miasta 
rodzinnego wyłącznie ze s ta -® *  
nowiska interesu handlowego. 
Niestety, powierzyli oni przed
stawicielstwo swego miasta 
prusakowi z W estfalii, który 
się nie rodził w Gdańsku i 
któremu wcale nie chodzi o 
Gdańsk, lecz o uprawianie ha- 
katyzmu pruskiego w dalszym  
ciągu, choćby Gdańsk miał 
zamrzeć z głodu skutkiem  ta 
kiej polityki. Mowa o starszym



b n ra is t iz u  Sahmie, nienawi
dzącym Polaki od czasu, gdy 
go podczas okupacji niemiec
kiej przyłapano na skandalicz
nym brania łapówek z tytułu 
piastowanego urzędu barmi 
strza aprowizacyjaego miasta 
Warszawy. To Ś3han, którego 
wydania jako zbrodniarza wo
jennego zażądały władze pol
skie, odwodzi gdańszczan od 
Polski i wmawia w nich, że 
się nie potrzebują troszczyć o 
uprawnione interesy polskie.

Gdańszczanie nia dzieci. 
Sami powinni wiedzieć, jaka 
przyszłość ekonomiczna czeka 
ich miasto, gdy Polska zbudu
je własny port morski. A te  
zbuduje, to pewna. Cały na
ród będzie składał na ten cel 
i złoży sumy duże. Resztę u- 
zupełni ckarb państwa. W cza- 
cach dzisiejszych wydanie mi- 
łjarda marek na cel, rozstrzy
gający o przyszłości i nieza
wisłości politycznej, oraz go
spodarczej całego państwa i 
narodu polskiego, nie gra du
żej roli, tymbardziaj, że po 
wybudowaniu portu ożywienie 
ruchu handlowego w Polsce, 
wzmożony przywóz i wywóz z 
Polski bardzo szybko opłaci 
poniesione kosata w dziwię 
cioro. . , .

Ale gdańszczanie powinni 
zrozumieć, f.że przyszłość ich 
miasta ukształtuje się boleśnie, 
gdy raz Polska przystąpi do 
budowy własnego poi tu. Wte 
dy nie przerwie ona robót już 
rozpoczętych. Z taką samą wy
trwałością, z jaką budowała 
armię, Polska wybuduje port.

A Gdańsk? Ludność tego 
miasta znajdzie się w bardzo 
ciężkim położeniu. Wszystkie 
towary do Polski będą omijały 
Gdańsk, wszystkie towary i 
surowce z Polski będą łado
wane już w owym porcie i 
Gdańsk nie będzie miał z nich 
żadnego pożytku. Domy han 
dlowe, warstwa kupiecka, ro 
botnioy portowi będą mieli 
bardzo mało do czynienia. Po
zostanie im albo wy wędrować, 
albo umrzeć z głodu tymbar- 
dziej, że i zaprowiantowanie 
Gdańska zależy od Polski. 
Świeże mięso, jaja, mleko, m a
sło, chleb Gdańsk sprowadzał 
z Prus Zachodnich, które dzi
siaj przeważnie należą do Pol
ski. Prury Wschodnie zaś bę
dą poza obrębem celnym poi 
skim, do którego należy tak ie  
Gdańsk.

Pau Sahm będzie już dawno 
leżał w zimnym grobie, gdy 
Gdańsk będzie przeklinał jego 
pamięć za jego kampanię an
typolską. Niemcy nie znają 
polaków. To nie tam sam dzi
siaj n tród, jakim był za cza 
sów niewoli. Polska potrzebu
je portu morskiego i będzie 
go miała Jeżeli nie w Gdań
sku, to gdzieindziej.

do nas należą, przez co na
szym także Jest ogromny, je 
den z najpiękniejszych, a w 
każdym razie najpiękniejszy z 
wszystkich most na Wiśle, 
więc będziemy mogli ten pert 
rozwinąć stosownie do naszych 
zdolności i potrzeb.

Wprawdzie miasto samo nie 
należy do największych—liczy 
około 20,000 mieszkańców, ale 
jako węzeł komunikacyjny za
równo w sieci dróg żelaznych, 
jak  i wodnych, ma znaczenie 
pierwszorzędne.

W zamiarach rządu bolsze
wickiego, leży , zaopiekowanie" 
się losami państw nowopo

wstałych na terytorjum b. im- 
perjum rosyjskiego.

W ieści z Rosji

Tczewa,
,Gazeva warszawska* w M  

38 b. r, w następujący sposób 
charakteryzuje znaczenie Tcze
wa, zajętego dnia SO stycznia 
b. r. prze? wojska polskie:

Je~t cn je^ną z największych 
stacji w Europie, a będzie 
największą w Polsce. Ogrom
na stacja towarowa z w spa
niałymi*, iiiasywnymi budyn
kami może naprawdę budzić 
aazdrość. Tutaj znajdują się 
olbrzymie hale, ogrzewalnie 
maszyn, mogneo pomieścić 3 0 0  
lokomotyw. Ruoh musi tu p a 
nować bardzo wielki, gdyż 
Tozew jest punktem środko
wym, łąoaąnym tak wielkie 
środowisko życia handlowego, 

-jeh Gd.ańss- iUóiewier Berlin, 
Bydgoszcz. T > >h. '

" t- '< alduja się w 
_* Wiś!®, który 

», że nam zabrano 
Gli-hsa, będzie -aj większym 
naszym pr.rter na Wiśle, Po- 
n ta^aż z?* j o  a bi 'egi Wisły

pierwszy ps-iąg angisł, dla
Petersburga już odszedł!

Warszawa, 16 lutego.
Z Londynu sygnalizują, że 

z Murmanu odszedł do Peter
sburga pierwszy angielski po 
ciąg, zawierający ubrania ży 
wnośó, lekarstwa i t. d. Aby 
przepuścić ten pociąg, komen
dy angielska i rosyjska za
warły dwugodzinne zawiesze
nie broni.

O lacztp  bolszawley 
proponują Polsce pokój?
.Tempa* otrzymuje w tej 

kwestii nastęnujące wieści z 
Zurychu, będące refleksem o 
pinji zakładników polskich, 
któęzy powrócili do Warszawy.

Zakładnicy ci wyrażają zgo
dnie opinję, iż powodem bol
szewickich propozycji poko
jowych jr s t  opłakana położę 
n ie ,  w  j& k im  znajduje się 
Moskwa.

Ludność, znacznie liczebnie 
zmiejszoną, cierpi tam głód i 
chłód. Kurs dorożki kosztuje 
2,500 rubli, funt masła 2,700 
rubli. Przygnębienie i nędza 
panują w mieście. Większość 
fabryk stoi bezczynnie, inne 
natomiast pracują dla saspo- 
kojemia potrzeb armji. Dzień 
pracy trwn 12 godzin i praca 
odbywa się pod nadzorem 
warty, zbrojnej w  karabiny z 
nasadzonymi bagnetami.

Nastrój ogólny jest nadal 
bardzo wrogi dla rządu sowie
tów nawet wśród robotników. 
Ruch pociągów kolejowych jest 
coraz bardziej redukowany z 
braku materjała kolejowego. 
Na niektórych linjaoh pociąg 
kursuje tylko raz na tydzień. 
Wskutek tego, luch  handlowy 
jest słaby.

itozłaffl 
wśród bolszewików.

Wiedeń, 16 lutego.
Według wiadomości, nadcho

dzących z Helsingforsu, w Ro
sji ©oraz wyraźniej zarysowu
je się rozłam wśród bolszewi
ków. Poglądy w sprawie przy
szłości boiszewizmu są podzie
lone i ccraz bardziej utrwala 
się opśnja, że obecny stan rze 
ozy nie da się utrzymać. Trze
ba będżie poddać dokładnej 
rewizji obecną politykę, która 
wskutek tego będzie musiała 
utracić wiele cech bciszewiz 
tou i stać się według słów 
samych leaderów boiszewizmu 
polityką nie Rosji sowieckiej, 
ale Rosji demokratycznej.

i i i  p iilo  jiitj.
Moskwa, l« lutego.

W całej Ro3ji sowieckiej jest 
przedłużony dzień roboozy. 
Początkowo wprowadzono go 
w miastach, położonych w po
bliżu frontn, gdzie powięksso 
no dzień pracy o jedną do 
dwóch godżin. Następnie wpro 
wadzono go już w innych 
miastach.
■ ,Wobec ostatecznej dezorga
nizacji transportów niezbędną 
jest praca wytężona, jako je 
dyny środek strzeżenia gospo
darki państwowej. Rady so
wieckie, objąwszy rządy pań-

1 1 1
Oświadczenie przedstawiciela L itw y .

Warszawa, 15 lutego.

stwa, ogłosiły robotnikom wpro
wadzanie 8-godzinnego dnia 
prący i obecnie Już cofają się 
z tego stanowiska.

8 godzinny dzień pracy p o 
winien być i będzie utrzym a
ny w Rosji, lecz wówczas, gdy 
ten system otrzyma podstawy 
niezbędne. Obecnie jest pra 
ca nieograniczona normą. Trze
ba pracować. Niechaj obecnie, 
w czasie rozstroju państwowe 
go, rada robotnicza świadomie 
zrzeka się normy 8 godzinnej, 
niech pracuje robotnik 10, 12 
godzin, tyle, ile będzie tego 
wymagała potrzeba. Robotni 
cy zgodzili się na tę reformę. 
Niechaj ich przykładem przej
mą 9ię wszyscy.

Skasowanie 
rad robotniczych.

Helsingfors, 15 lutego.
„Izwiestja* zamieszczają na

stępujący dekret rządu bol
szewickiego:

Rady fabryczne i komitety 
robotnicze, które utworzone 
zostały celem utrzymania p o 
rządku w centrach przemysło
wych stały się wbrew swemu 
przeznaczeniu źródłem wiel 
kich szkód i doprowadziły do 
demoralizacji robotników i do 
zupełnego zniszczenia urzą
dzeń fabrycznych. Ze wzglę 
du na to jest usprawiedliwio
ne r o z w i ą z a n i e  tych rad.

Kctai fiitja ili roziłrzeliijl
Wiedeń, 16 lutego.

Biuro kor. donosi z Londynu:
Doniesienie o śmierci Kcł- 

czaka potwiedza się.
Generał Kołczak został dnia 

7 b. m. wczesnym rankiem w 
trzy godziny po swoim zasą
dzeniu zastrzelony przez sąd 
rewolucyjny w Irkucku. Sprzy
mierzone państwa nie miały 
już czasu ani zaprotestować, 
ani wdrożyć rokowań.

„Małe narody*
zaniepokojone.

Warszawa, 14 lutego.
Przedstawiciele państw, po

wstałych na gruzach Rosji,, są 
zaniepokojone rozpoczynający
mi się pertraktacjami pokojo
wymi Polski z Rosją bolsze
wicką. Nie są one pewne, czy 
rząd polski upomni się u bol
szewików także o ich niepo
dległość.

Przedstawiciel Ukrainy pro 
penuje, aby sprawy małych 
państw traktowano razem, tj. 
oby Polska w rokowaniach z 
bolszewikami objęła także o- 
bronę innych państw i naro
dów.

Do rokowań opuszczen i być 
powinni iakze przedstawiciele 
państw- interesowanych, tj. Ło
twy, Litwy, Dstonji, Pinlandji, 
Ukrainy, Aserbejażanu, Kuba • 
nia, Armenji:

Rolę przewodnią objęłaby 
Polska. Bez ingerencji Polski 
bolszewicy będą interesy in 
nnych narodów lekceważyć, 
lub będą stwarzać futcyjne 
rządy sowietów, aby usp raw ie
dliwić swój imperjnlizm.

Mówią o odbyciu konferen
cji delegatów wszystkich pań3tw 
i narodów w łWarssawie, ce
lem ustalenia wspólnej ‘polity
ki.

Prsestawiciel dyplomatyczny 
Łotwy w Warszawie Koe- 
ningech powiedział w rozmo
wie z dziennikarzami, że spra
wa wojny i pokoju z bolsze
wikami nie jest dotąd roz
strzygniętą i że znajdujemy 
się w przededniu wielkich wy
padków, w których wyniku 
Polska podjąć się musi wiel
kiej misji w uregulowaniu 
bwestji wschodniej i odegrać 
rolę taką samą, Jaką przy za
wieraniu pokoju z Niemcami 
odegrała F/aneja Nie jest wy 
kluczone, że Warszawa stanie 
się terenem wielkich zdarzeń 
pclicyczDycb.

Polska, Łotwa i F inlanija,

tworzące entente cordiale na 
wschodzie, przygotowane b ę 
dą do podjęcia każdej chwili 
energicznej akcji zbrojnej.

Silny związek‘ludów wschod- 
nioh z Polską na czele, obej
mujący ziemie od Bałtyku do 
morza Czarnego, m o ż e  j e 
dynie zapewnić równowagę 
europejską i przeciwstawić się 
carskiej LRosji i zaborczym 
Niemcom.

Na ^skończenie powiedział 
p. Koeningscb, że»otrzymał d e 
peszę z Rygi, donoszącą, iż 
następna konferencja państw 
kresowych odbędzie się w Ry
dze ze współudziałem państw 
skandynawskich i Ukrainy.

M mitu u II hi h lam!.
Będzie on gościem Belwederu.

Z kół, zbliżonych do f ra n 
cuskiej misji wojskowej, dono
szą, te przyjazdu marszałka 
Focha do Warszawy należy 
oczekiwać w przeciąga 10 dni. 
Misja jego będzie miała cha 
rakter cfiojałny; Foch będzie 
gościem Belwederu.

Warszawa, 16 lutego.

UDdya ciiartwii fachowi u p ili .
Londyn, 14 lutego.

Deputacja magistratu lon
dyńskiego wręczyła dzisiaj mar
szałkowi Fochowi szpadę, zao
fiarowaną przez zarząd miejski.

1 !

Nades2ły tu nnmer .B erli
ner Tageblattu* zawiera niez
wykle eiekawąikorespondencję 
d r& L. Lsderera z Warszawy 
o ruchu socjalistycznym w Pol
sce.

Dr. Lederer pisze, że Polsce 
n :e zagraża bezpośrednio bol- 
szewizm, szczególnie Jeżeli 
przeprowadzi się reformę ro l
ną i zadowoli proletariat wiej

Sosnowiec, 15 lutego
ski. Ruch komunistyczni 
zmniejsza się nawet w Zagłę* 
biu Dąbrowskim, gdzie był oi 
najsilniejszy.

W armji polskiej niema wo 
góie ruchu komunistycznego 
ani żadnych rad  żołnierskich 
natomiast panuje doskonała dy 
scyplina i szeregi polskie cży 
wia duch patrjotyczny.

K r o n i k a
KALENDARZYK

Dziś we w tóre* 17 b m P atrycjusza 
D onat.

.ia tro  w środę  18 a. ar. P opielec Sy- 
m eona

W schód t io & c i  9. 7 as 16 
Zachód .  a  5 m .  13

Reforma stanu sędziowskiego. 
Jak  donoszą ze źródeł kom pe
tentnych, ministerjum sprawie 
dłiwcści opracowuje reformę 
stąnu sędziowskiego. Ma być 
zntpsiony podział "na k la s /  i 
bedzie tylko jednolite stanowi
sko sędziego z jednakową p ła 
cą. Różnice czynić będą tylko 
dodttki za starszeństwo i kie 
rownictwo oraz za specjalne 
przydziały.

Zgsadnicza płaca równać się 
będzie poborom urzędnika V 
rangi.

Zakończenie strajków rolnych. 
Przewodniczący związków z a 
wodowych robotników rolnych 
rozesłał do oddziałów powiato
wych zawiadomienie, że umo
wa pomiędzy zwiąjkiem a o b y 
watelami na rok 1920 została 
zawarta.

Wobec tego strajków w tym 
roku spodziewać się nie n a 
leży.
^  Zjard akademicki. Zjazd mło
dzieży akademickej rozpoczął

swe obr%dy w Warszawie wczo • 
raj, tj. w poniedziałek, o godv 
10 ej, w sali obrad Rady miej
skiej. Pierwsze posiedzenie po 
przedziło uroczyste nabożeń
stwo o g. 9 rano w kościele 
op. wizytek z przemówieniem 
ks. prof, A. Szlagowskiego. P o 
rządek dzienny pierwszego ze • 
brania plenarnego przew idy
wał prócz uroczystego powita
nia wybór pre^ydjum zjazdu 
oraz załatwienie wszystkich 
praw formalnych. Następne p o 
siedzenie plenarne odbyło się ’ 
tegoż dnia o g. 3 pp. Na po
siedzeniu wygłoszono referaty.

Nabywanie nieruchomości miej
skiej przez obcokrajowców. Na 
podstawie uchwały rady mi- 
mistrów z ft lutego b. r. wniósł 
minister skarbu do aejmu pro
jekt ustawy, wedlo którego 
przeniesienie prawa własności 
nieruchom ości na obcokrajow
ców, a ta  tak osoby fizyczne 
jak  i orawne, w miejscowoś
ciach, które oznaczy minister 
skarbu w drodze rozporządze
nia wymaga do swej ważno
ści zatwierdzenia p rjjek tu  od
nośnego aktu przez ministra 
skarbu. Co do nieruchomości, 
mających znaczenie p rzem y
słowo handlowe, decyzja m i
nistra skarbu zapadnie w po
rozumieniu z ministrem prze
mysłu i handlu.

Z niedzieli. Ubiegłej niedzieli 
Sosnowiec obchodził uroezy- 
stośó dojścia do morza Bałtyc
kiego wojsk naszych. Na mszę



ś w , odprawioną w kośaiele pa- 
rafjalnym w Sosnowca o godz. 
9 i pół, stawiły się w szystkie  
stowarzyszenia, związki, szk o 
ły i t. p. Kazanie podniosłe, o- 
kolicznościowe wygłosił ks 
prtfekt Ługowski.

Sprawozdanie z akademji, 
która si<9 odbyła w lokalu rob. 
chrześcjańskich, zam ieścim y  
jutro.

Zbyteczne czasopismo powia
towe Ministerjum spraw w ew 
nętrznych, doszedłszy do prze 
konania o zbędności z chwilą 
uruchomienia województw, w y 
dawania jakichkolwiek innych  
czasopism" z ramienia władz 
rządowych w obrębie poszczę 
gólnych powiatów wobec wy 
dawania wojewódłkiego dzienni
ka urzędowego, rozesłało do 
wszystkich starostw okólnik, 
polecający zaprzestania dalsse- 
gc wydawania rządowych cza
sopism powiatowych.

Najserdeczniejsze pozdrowienia 
z as. Poznańskiego pięknym  
sosaowiczankom i pogonian - 
kom przesyłają żołnierze strzel
ców wielkopolskich JanJazoń, 
Mieoz. Ludwig, Mik. Iwanow, 
Czesław Jankowski, Wacław  
Wiatrowski i Jerzy Kornau.

Podwieczorek. Dziś, dn. 17 
b. m., odbędzie się podwieczo
rek taneczny w sali Stow, tech - 
ników na korzyść żołnierza. 
Początek o godz. 5 po poł.

Zjazd młodzieży. .Zawiadamia 
się  wszystkich wyehowańców  
będzińskiej 7 mio klasowej 
szkoły handlowej, którzy u- 
kończyli wym ieniony zakład 
naukowy w roku 1911(12, że 
zjazd koleżeński^ który miał 
się  odbyć w dniu 20 czerwca 
1920 roku, zostaje odłożony na 
dzień 20 czerwca 1925 roku. 
Jako miejsce zbiórki wyznacza 
się gmach S mio klasowej 
wyższej szkoły realnej w Bę
dzie (dawniej 7 mio klasowa 
Szkoła Handlowa) godzina 4 ta 
po południu.

W szelkie dzienniki o prze
druk proszone są usilnie.

P rz e w o d n icz ąc y  Z ja zd u
Stanek

porucznik*.
Przewóz pieniędzy za granicę. 

Urząd '^celny w Sosnowcu po
daje do wiadomości osób, jeż 
dżących za granicę, że wywóz 
marek polskich ograniczony 
jest do minimum.

Maximum wywozu przez je d 
ną osobę w przeciągu m iesią 
ca nie może w ynosić więcej

MARTA
ROMANS.

16.

niż 3000 marek i to tylko w 
tych razach, jeżeli dana osoba 
należycie wylegitym uje się z 
celu podróży.

Dla osób, przejeżdżających 
przez granicę codzienaie, w y
wóz marek ogranicza się  do 
100 marek.

Powyższe rozporządzenie sto
sowane będzie z całą bez 
względnością i osoby, któreby 
chciały przekroczyć to, nara
żone będą na stratę pieniędzy 
niezależnie od odpow iedzial
ności osobistej.

Na wywóz większych kwot 
w markach polskich zezwala 
jedynie t j lr o  ministerjum  
skarbu.

Na korzyść żołnierza. Dochód 
czysty z operetki, odegranej na 
korzyść żołnierza w dniu 31 
stycznia r. b., wynosi mk. 1900.

Dyr. teatru, p. Czarneckie • 
mu, . jak również pp. artyst
kom i artystom składamy ser
deczne podziękowanie.

Zarząd Koła polek.

Łsdni kasjerzy. W ubiegłą s o 
botę inż. -B . udał się do kasy 
kolei w.-w., by wykupić bilet 
kolejowy na kilka godsin w cze
śniej. Kasjer K. oświadczył, że 
odmyka okienko na godzinę 
przed odejściem pociągu, wcze
śniejsze zaś wydawanie b ile 
tów jest zakazane.

Inż. B. odszedł z niczym. 
Ale w tej chwili podszedł dcń 
jakiś żyd i zaproponował kup
no biletów do Warszawy, o 
świadczając poufnie, że taki 
bilet jego samego kosztuje 80 
mk., no a on też musi cos za 
robić. Inz. B. zwrócił się do 
policjanta, by handlarza bile 
tów aresztowano. Odprowadzo
no go też do straży kolejowej 
i spisano odpowiedni protokuł. 
Śledztwo zapewne wyjaśni, ja 
kim sposobem przekupień ów 
doszedł do biletów, których 
kasjer innym i,sprzedać nie 
chciał.

Z kolei. Dziś wieczorem, o 
godz. 11 min. 20 przyjdzie 
pierwszy pociąg bezpośredniej 
komunikacji Sosnowiec—War 
szAwa. Pociąg ten wychodzić 
będzie z Sosnowca o gcdz. 12 
min. 30 po południu i prfy- 
chodzić do W arszawy o godz. 
10 min. 40 wieczorem.

Pociąg ten nie będzie dzie
lony w Ząbkowicach, a więc 
będzie stanowić najdogodniej
sze i najszybsze połączenie 
Zagłębia ze stolicą.

Teatr H. Czarneckiego. Reper
tuar bieżącego tygodnia zapo
wiada się nader zajmująco: 
dziś, we wtorek, jako w ostat
nim dniu karnawału odegrany 
będzie „Urabia Luxemburg*, 
w którym w akcie pierwszym  
odbywa się obchód karnawa
łowy: pochody masek, kankan 
maskaradowy i wiele innych, 
związanych z zapustami.

Jutro, w środę, speejslnie 
dla uozącfj się  młodzieży 
przedstawienie popołudniowe 
o godz. 5-ej. W dniu tym, łą
cząc się z całą Polską w jeden  
ogólny hołd, w joden radosny 
okrzyk, iż Pomorze przywró 
conym zostało ojczyźnie naszej 
dzięki bohaterskim wojowni
kom naszym, przed rozpoczę
ciem przedstawienia odegrany 
zostanie hymn „Jeszcze Polska 
nie zginęła*, poczym wypo
wiedziany będzie wiersz Or-Ota 
ku uczczeniu bohaterów n a 
szych, a który wypowiedziany  
był również na w szystkich  
scenach warszawskich. W resz
cie zostanie odegraną znako
mita komedja Bałuckiego „Gru 
be ryby*.

W  czwartek „Rozwódka*, 
piękna operetka Palla.

W  piątek w Dąbrowie „W ie
szczka karnawału*.

W  sobotę po raz pierwszy 
przewyborna, pełna humoru 
farsa „D*ma od Maksyma*.

W  niedzielę popołudniu „Li- 
zystrata*,' wieczorem „W ie
szczka karnawału*.

Oflai$.
(Z łoioR o b«zpośr»dale  w

W uznania godnego postęp
ku p. referenta biura prze- 
purtkowego J. Owowskiego dla 
przejazdu zagranicę z dziec
kiem do specjalisty ofiaruję 
na polski Czerwony Krzyż 
10 mk. H. Ster.

Na skarb narodowy złożyli: 
Jan Jiskóła  mk. 6, Franciszek 
Ciepichał mk. 5 i Wojciech 
Rupka mk. 5.

Doktór

k. Gutowski
Chd*’ob$ skórne, went- 

I moczopłctoisfe.
od 4 ef do 7-ej

Hotel „Central* 8 
cl. 3-86 Maja J618 SQSN8WSBC

Fani Solłier, odpowiadając 
tak, myślała o depozycie, zło 
żonym przez ojca M any u 
przyjaciela &we;'0, wielKiego 
przemysłowca.

W y d a ło  się jej wszakże, iż 
nie nadeszła jeszcze chwila 
stosowne i że w każdym razie 
nie należy o tym  mówić wobsc 
obcych. ‘

Daniel Savanue podchw ycił:
— Ozy w ciftgń trzech dni, 

które nastąpiły po wizycie r z e 
komego Frytaa Lsyniana w 
fabryce w ' Saint - Ouen, me 
wprowadziłaś pani do paua 
Verniere nikogo, ktoby mógł 
powziąć wiadomość ile pienię* 
dzy może*się m ieścić w jego 
kasie?

— Tak, panie — odpow ie
działa — wp. jwadziłam kogoś 
do pana Verniere, w sobotę 
3 0  go grudnia o godzinie s ió 
dmej wieozoresn, po z . mknię 
ciu kantora i wąrszt*

—  A! T z nas-, pani tę osobę, 
którą wpr( v. i j

—  Tak, palne... i kiedy będę 
sama 7 panam — ( Weronika 
te ostatnie wyrazy z  ^ w n y m

przyciskiem  wymówiła) — opo
wiem panu, w jakim celu ta 
oscba przybyła do pana Ver
niere...

Świadkowie tej sceny doznali 
żdziwienia, które podzielił i 
Danieł Savanne.

— D iaczfgo mamy do tego  
być sami? — zapytał..

— Bo mam panu powierzyć 
rzeczy, które sam tylko powi
nieneś słyszeć, jeżeli przytym  
zobowiążesz się pan zachować 
je w tajemnicy.

— Takiego zobowiązania nie 
mogę paui dać, jeżeli wiado
mości pani dotyczą w czym 
kolwiek morderstwa Ryszarda 
Verniere.

— Nie dotyczą... Są tylko 
one następstwem jego śmierci!

— W ięc czy chodzi tu o ta
jemnicę, która tylko panią ob
chodzi i którą pragniesz mi 
powierzyć?

— Tak, panie, przyczym chcę 
pana prosić o radą...

— Dobrze, gdy pani skończy  
zeznanie, wysłucham panią i 
obowiązuję się z tego nio nie 
wyjawić...

— Dziękuję panu... Spełnisz 
pan dobry uczynek, postępując 
tak i pomagając do wykonania 
dzieła, zbyt ciężkiego jak dla 
mnie słabej.

Łatwo zrozumieć, jak tajem

Telegramy..
nilu nn

Odezwa do ludności.

(P. A. T.).
Poznań, 16 lutego.

„Dziennik Poznański* dono
si : Międzynarodowa komisja 
graniczna dla wytknięcia g r a 
nic polsko niemieckich, rozpo
częła swe czynności w dwa 
odcinkach; sekcja ; północna 
czynna na odcinku od Piły do 
Bałtyku oraz na pograniczu od 
strony ziem plebiscytowych  
(Prusy Królewskie i Kuążęce)x 
częściowo już wyjechała w 
okolice powyższe. Sekcja po
łudniowa obejmie pogranicze 
W ielkopolski i Śląska (Sysow- 
skie i Namysłów ikie), uda się 
w przyszłym  tygodniu do 
Ostrowia, aby rozpocząć praoę 
na odcinku południowo wscho
dnim.

Przewodniczący komisji gen. 
Dupont wydał odezwę do lud- 
nośoi pogranicznej, z której 
przytaczamy ważniejsze w y 
jątki;:

„Władze m iejscow ezaw iado- 
mi się  o dokładnym term inie 
przyjazdu Komisji do poszcze
gólnych miejscowości; wzywa 
się, * aby żądania swe ludność 
przedkładała władzom miejsco
wym, jednakowoż kom isja

przyjmie wszystkich delegatów, 
pragnących posłuchania, o ile 
wypełnione będą następujące 
warunki: przyjmie się jedynie 
mieszkańców tych m iejscow o
ści, które traktat pokojowy 
wyraźnie wymienia. W  tym  
wypadku traktatu zmienić aie  
można; m iejscowości, wym ie
nione w traktacie, jako mające 
przypaść Polsce, będą polski
mi, miejscowości mająoe przy
paść Niemcom, będą n iem ie
ckie. Komisja jednak nie jest  
obowiązana traktować granice 
gmin, jako granice międzypań
stwowe; m ieszkańcy odnośnych  
gmin m ćgą zatym przedkładać 
jej swe ży czen ia j

Delegaci miejscowości n ie-  
wymienionych w traktacie m o
gą być wysłuchani wówczas 
tylko, jeżeli przyznanie danej 
miejscowości jest sprawą w ąt
pliwą.

W  zakończeniu odezwy w y 
mienione są w szystkie miej- 
soowości, zapisane w traktacie

Iako polskie lub jako niem iec-
tie.

Rozbiór Turcji
doKonany!

Państwo otomańskie zostanie Ograniczone 
do Małej flzji.

Stoiicą pozostanie Konstantynopoli
Wiedeń, 16 lutego.

Przedstawiciele wielkich m o
carstw doszli do porozumienia 
w kwestji tureckiej na nastę 
pująoych podstawach: Suwe
rennośó turecka nad Syrją, 
Mezopotanją, Palestyną i Ar 
menją będzie zniesiona. Ob 
szary te będą poddane pod 
protektorat Anglji i Fracji, 
przyczym prawa ludności tu 
byiezej bęgą zagwarantowane. 
Armenja rosyjska z częściami 
starotureckiego obszaru będzie

ogłoszona państwem n iezaw i
słym .

Francja i Anglja będą w y 
konywały przy pewnym w spół
działania ze strony W łoch  
kontrolę nad rządem otom ań- 
skim, który prawdopodobnie po
zostanie w Konstantynopolu.

W łoohy i Grec; 
specjalne przywi 
w okolicy Ada! 
Smyrnie.

a otrzymają 
eje, pierwsze 
iji, druga w

nicze wyrazy m ogły zaintry
gować Roberta.

I nietylko zaintrygowały, ale 
sprawiły mu jeszcze okrutny 
niepokój.

Jaka może być tajemnica 
W eroniki?

Zycie pani Solłier skupione 
było wyłącznie w fabryce, któ
rej była odźwierną, zatym ta 
jemnica owa dotyczyła z pew
nością, jeżeli nie zbrodni po 
pełnionej, to przynajmniej, ja 
kiegoś czynu, do którego Ro
bert Verniere był zamieszany.

W tejże chwili pomyślał Ro
bert o pakiecie banknotów, 
który skradł z kasy brata i na 
którym wypisane były te w y
razy:

„Depozyt Gabrjela Savanne*.
Tak, to musiało być to...
Należało tylko wykryć, jakie 

stosunki mogły być m iędzy  
kapitanem okrętu i Weroniką 
Solłier ?

Sędzia śledczy podchwycił:
— Pozostawmy na stronie 

• tymczasem zwiedzenia, iJćre
pragniesz mi pani uczynić, a 
powiedz mi pani nr.zwisko o- 
soby, którą wprowadziłaś do 
pana Ryszarda Verniere w ie 
czorem w sobotę 30 go grudnia 
1893 roku, ponieważ powiedzia
łaś mi pani, że znasz jej naz
wisko.

— Tak, panie, ten gość pro

sił mnie, ażebym go oznajmiła.
— A jak się  ten gość nazy

wał?
— Gabrjel Savanne.
— Mój brat! — zewołał u- 

rzędnik zdumiony.
Słysząc te dwa wyrazy, W e

ronika drgnęła od stóp do 
głowy.

— Brat pański! — powtórzy
ła drżąca, przestraszona. — 
Więc gdzież ja jestem?

— Jesteś pani w gabinecie 
sędziego śledczego, Daniela 
Savanne, brata Gabrjela Sa
vanne, kapitana okrętu.

Weronika nawpół się pod
niosła.

Opadła na krzesło zgnębiona.
W ięc znajdowała się wobec 

brata Gabrjela Savanue, czło
wieka, któremu, jak kazał jej 
przysiądz marynarz, nie miała 
wyjawić nigdy, że Marta jest 
córką kapitana i że majątek, 
przeznaczony temu dziecku, 
pochodzi od niego!

Teraz nie mogła już mówić. 
Trzeba jej było milozeć, aby 
nie złamać przysięgi, i wobee 
tego w Danielu Savanne nie 
będzie mogła znaleźć potrzeb
nej pomocy do odzyskania m a
jątku awej drogiej wnuczki.

Fat&lność zdruzgotała ostat
nią Jej nadzieję.

Daniel, zdumiony na chwilę

twierdzeniem niewidomej, od
zyskał władaę nad sobą.

— Jesteśm y wobec om yłki 
szczególnej, lecz widooznej ze 
strony pani — rzekł. — To być  
nie może, ażebyś m ego brata 
wprowadziła pani do gabinetu  
Ryszarda Verniere wieczorem  
dnia 30 go grudnia, a są na to 
niezbite dowody. Brat mój, 
przybywszy do Tulona dnia  
30 go grudnia srana, przyje
chał do mnie wprost zrana w 
niedzielę 81- go. W sobotę za 
tym  wieczorem jechał jeszczf  
kcleją, a nie znajdował s ię  w 
Saint Ouen. Pojmujesz pani, 
nieprawdaż?

— Tak, panie — wyjąkała 
Weronika, nie wiedząc, co s s s  
odpowiedzieć.

— Zapewne oznajmiłaś pani 
panu Verniere nazwisko, po 
dobne do mego brata, i stąd  
pani omyłka. Ma ona jednak  
tylko o tyle znaczenie, że po
zostawia nas w nieświadomości, 
jaka to oscba była w  sobotę 
wieczorem. Czy tej osoby nie  
widziałaś pani kiedykolw iek  
przedtym?

— Nigdy, panie.
— Czy to b y ł człowiek'm ło- 

dy, czy już dojrzały?
— Dojrzały.

(3. «. aj



Xftm affcat polaki.
WafOTawa, 16 lutego.

(P. A . T.),*
P rta i lit. MułorinM.

W  ciągu dnia wczorajszego 
w a taku pŁtrcłi wywiadow
czych w r e jo r ie  Połccka i p rzy  
odpieraniu  lokalny (h  ataków 
btlszew iekich  na odcinku po- 
ltskimj wzięliśmy kilkudsiesię 
ciu  je lc ó w  i karabin  aaaszy- 
nowy.

Front wołyński.
Spokój.

Fr. podolski.
Działalność wywiadowcza.

W w si .  sxafa ażt. ges.
Kuliński płk.

Szykoiiowame poiakói 
w Gdańsku.

G dańsk , 16 lutego,.
Miało się tu  odbyć pierwsze 
przedstaw ienie  tea tru  polskie
go w bali Stoczni państwowej. 
Przedstawienie to nie przyszło 

je d n a k  do sku tku  z powodu 
zakazu policji, ponieważ bała 
ta  rzekomo jes t  niedostatecznie 
zabezpieceona przed  pożarem. 
Do niedawna odbywały się wr 
tej t a l i  przedstawienia tea tru  
niemieckiego i wówczas n ik t  
nie m yślał o niebezpiaczeń 
s tw ie  pożaru.

nspuacji niem ieckie
G d sń sk , 18 i i i tegc .

P rzed  kilkoma dniami tu te j
sza p rasa  niemiecka w sposób 
niesłychanie  gwałtowny f.tako 
wała polaków, insynuując  im 
zam ach w Tczewie na pociąg 
berliński. ,

Dzienniki niemieckie przy  
taczały rzekom e zeznania

świadków naocznych, k tórzy  
jakoby  widzieli, jak  polscy 
rzucali .g ranaty  ręczne.

Dziś te sam e dzienniki po 
dają, że w ybuch grana tu  wy 
wołany został przez n iejaką 
panią  Gronau z Erólewoa, k tó 
rej m ąż wręczył przed  wyjaz

dem  jak iś  pakiet celem prze
słania go do Poznania. W  pa 
kiecie tym  był g rana t ręczny. 
W  drodze g rana t  eksplodował, 
ran iąc  około 10 osób. P. Gro 
nau oświadczyła, że mąż jej 
chciał ją  w ten sposób pozba
wić życia.

irekse gfiisiiaia,
-m iii - i n n -- iiir-m n n n » --<T-—  1

’Z f l s r i n e i k  tym czasow a iegityrnń- 
f c i a g l l U J l t ł  cjo w ydana przez m a
g is tra t m. Sosnow ca na  im ię R02y

Magistrat miasta Sosnowca
podaje do wiadomości ludności, iż z dniem 17 b. m. wyda
wana będzie we wszyskich sklepach Stowarzyszeń Spożywczych

I
Mąka ta  wydaw ana będ2 ie tylko na kupon Sit 2. Osoby, 

k tóre  posiadają cały kupon nie zrealizowany, o trzym ają 
na  tskow y 2 funty mąki, zaś te  osoby, k tóre  posiadają 
połowę tego kuponu o trzym ają Jeszcze po 1 funcie

S e k r e ta r z
KASPRZYK,

K ierow nik  w y d z ia łu  a p ro w iz a c v jn e g o  
Ł a w n ik - d e c e r n e n t  SIŁCJSZEK

G j ł i j w j y j c ł  p a sz p o r t  n a  im ię  Rylkl 
A j U g J iM q .1  S o lo w lc z  w yd an y p rzez  
« ł a d z e  n ie m ie c k ie .___________________

F / J U r i n f l i  p a s z p o r t  w yd an y p r z e z  
t . u p  I i .  t t | e(*z e  n ie m ie c k ie  n a  
’m  t a  ch . T a r g o w a  7.

7 s ^ i n f l ł  p a s z p o r t  w yd an y p r z e z  
w l a ó z e  n ie m ie c k ie  n a  

im ię A lte r a  F r id m a n a  z a  M  D395]2,
p a sz p o r t  w yd an y p r z e z  

r  • ł *  w ła d z e  n ie m ie c k ie  n a  
i m ię  J a n in y  B r o ż e k .

i M f l i f t t f c W  ***wckl, kopalnia Milowi-i Y i a j o i e r  ce przeprowłisii , it D8 
*1il. 8t»to*oi«owiecką 112, przyjmuj* w « « l-  

ki» roboty, Igm oy Żubet.

Prosięta
ato H 3.   1
' / j f t C U T l f i t f l  k s '* lte c z k a  c h le b o w a  

n a  im ię  L u d w ik a  P r o -  
s ta k a  w y d a n a  p r z e z  k o p , h r . 'R en a rd .

Zaginęła
.IjskryT_____________ _

KękawiczRi Jg?5
ra 160 mk. Knchirskf.

k a rta  ż y w n o ś c io w a
Ma 61390. Z w r ó c ić  dO

skór- 
nudiszły po-

z odpowiedzialnością naw et zo częściow e braki za
łatwia i wydaje na miejscu polisy.

GŁÓWNA AJENTURA UBEZPIECZEŃ 
S .  l i t j i c e r o w i e z a r ,  Sosnowiec,, ulica Czysta NTs 9.

K u p i ^
ml«ń“

manskin. Zgłsizać «lę Dąbro
wa, h uro dsiiuników .Pro 

Łtani«)i w» Gooor*

WAŻNE DLA HURTOWNI, KOOPERATYW:

CUKIER I SACHARYNA
zbyteczne przy używaniu, zatwierdź, przez Urz. Zdrowia

1* aw y „KAWOL” i  C S ??1 „HtRBATOL"
w  t o r e b k a c h  l O - J S  s z k l a n e k  p o  M k .  3  — r.n t o r .
HURTOWNIE RABAT. — — WYSYŁKA NA PROWINCJĘ.
H u r t o w n i a  „ t t a w < * l u “ ,  W a r s z a w a ,  I n  l ) — 1.

k u l i l i ; Ci'I  w dobrym stanie do sprst- 
Ł U W  KJli  dani*, może być do fabryki 

i pare koni. Kcłłąt»j» 15, K ow tleajk.

P a p iero śn ica  S iJA S T i
ty«. franków. Wiadomość „Głoa Prac,", 
Kołłątaja 10.

(iospudyni
ko, do pojedroascj osoby w Sosnowcu. 
P eetj*  mk. 200, iła łą e *  do pomocy. Zgło- 
arenie b iz pi«rw«zori|dnyi'h rilerencji i 
ńwiadectw beic»low a Wiadomość w adm. 

. Iskry”.

P o trzeb n a  S Ł T j i i iy ; . '
aklopu, Wiadomość w l» k r * e \

H rtknin urrfbU®ćnćg~»~ś7ó;i-
i  U B .V J U  m ieścin  poszokoję,. Wir - 
dom ość w .Isk rz e "

Angielskiego £ s S
t U io g r t f j i ,  kortipondeacjf, buohell 
kurau maturalnego udziela ltpomoor, lii 
In ty tn t  8 a j  the. W arniry*, t lin k lew io

^ b r y v n e o  do sprzedania t 
O A l ó j  p t o  z y jn ie , W iadoir  
»Br.r Wiedeński" Dąbrowa.

P o t r z e b i i r s s ^ ;
o  ta k ż e  p o s ia d a m  d o ż y  w y b ó r  c l 
^ t y c z n y c h  d w n r z ę d o w y c h  w a r tz  
SKich c h a r m o n ji. K o p ię  d ob ry  m> 
cyk i. R ntkom gki. B ę d z in , K o łlg to ja

Potrzebna p? £ 5C£ “ odo ° .‘
J a s iń s k ie !  K rH ątnin  l i . ____________

y d n l n W  o c z e ń  6 -e j  k la sy  o iirAUU1Gy  zjom pomafla / a «ei
n ym  w  n a c c e  i p r z y g o ta w ie  doOsz 
C en y  p r z y s tę r n e . D e k ie r ta  
B r o n ic k i^ o d  3 —5. ____

N ik lo w a n ie  3 S 2t £ £
| e  wykonywa n o w y c h  niklowa 
szabel. Krone Policyjna obok skl 
Wojtkowiaka

Z gu b ion o  K S j H
n ę  d o  B ę d z in a , p a r a s o l  1 m a n i
k o lo r o w y . U p ~ esz n  s ię  o d d a ć  z a  i 
f lro d ą  w  z a k ł. fryz. N te p e lsk ie  
K o n sta n ty n ó w . _________________

(  l ą n h k  * » j ł «  ss jc i*  possali 
W O K J U &  m iejeos do zarządu dou 
lub wyręczenia p. domu w niiejeoa t 
na wyjezd od 1 marca ul. Towarowa 
m. 9. ___________________

Maszynistka S j l i 'S
kuje poisdy od zaraz w miejscu iub 
wyjazd. Świadectwo na żądanie. Ofe 
pod „A. Ł." do .lakry".

' / i H & i  n a ł  p a sz p o r t  u y d an y  pr: 
" “ ą i u ą i  w ła d z e  o k n p a c y jn e  n 
m ie c k le  n a  im .ę  W ła d y sła w a  C: 
c h o w sk le p o .

Skradziono " " K  S ?
rtnrty Wawrzynek.

Stosownie J; 5 S ™
atr&i kolłjow ą, zostaje jednak vi ; 
przekonaniu, iż takowej nie obraziłem 

Kondradzki
V  Q b  H  graweroko• rytowniozo - 1 

chneicsny wykonywa wa.
k le roboty grawersko-pieozętkarskle: «t' 

ple, pieczątki w gumie, w metalach, 
s te li szybzo po cenach przystępnych. . 
Korpak i S  i  a, Pogoń, Marjaeka.

i
i
I

BANK PRZENYSŁOWy
dla Królestwa, Galicji i Lodemerji wraz z Wielkim 

Księstwem Krakowskim we Lwowie. 
Kapitał akcyjny kor. 100.000.000,

Filja Kraktwie, Driliobyczu, Krośnie i Raeozowie. Ekepozytuiy w Borysławiu, Stryju, 
ia ś ie  i Dąbrowie fańrnkzej. K c ^ o d y t y  w W arszaw ie, Płocku, W łocławku, Wilnie i Grodnie,

otwiera z dniem 1 lutego r. b.

Óaa*iał w Sosnowcu ~wm
w którego zakres działania wchodzić będą wtzelkie czynności bankowe, a w szczególności:

otwieranie ra ch u n tó ^  bieżących, rachunków czekowych, 
przyjmowanie wkładek oszczędności, depozytów,
inkasowanie czeków, papierów wartościowych, kuponów, weksli, przekazów i dewiz, 
sprzedaż i kupno papierów wartościowych i walut, 
wydawanie listów kredytowych, 
finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych,
udzielanie kredytów dla przedsiębiorstw przemysłowych Ubandlowych.
Bank posiada korespondentów we wszystkich większych miastach Państw a Polskiego i zagranicą.

Tymczasowy lcl*u! banl<u przy ulicy 3-go (Idaja Ni 12 w domu p. Jana Meyerhołda w oficynie nd I-ym piętrze. 
U ro d z in y  a r z ę d o w e  o d  O-ej da 1 2 -e j i  o d  4 - e j  d o  5 - e j  po p o łu d n iu .

ILI s£f


